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| - Gospodarstwo ogólne. 


O oszacowaniu dóbr w celu zadzierża- 
wienia ich. 


(Dokończenie). 


3) Fasie i sztokinwentarze wykazują powin- 
„ności poddańcze; trzeba się jednak przekonać, 
„czyli poddanym nie sfolgowano w czėm patentem, 
ugodą, wyrokiem politycznym, albo sądowym, 
nakoniec przez niedbalstwo. Trzeba się też prze- 
- konać, czyli dziedzic przeciw prawu nieprzycią- 
gnat, poddanych do większych powinności jakim 
bądź sposobem, np. rozdzieleniem jednego rusty- 
kalnego gruntu między dwóch gospodarzy. Jeżeli 
w czemkolwiek rzeczy nie są jasne, powinien za 
nie dziedzic ręczyć kontraktem;albowiem w tym ra- 
zie dzierżawca nie może na siebie przyjmować ża- 
doej odpowiedzialności. za przeciążenie (peregra- 
wacyę) poddanych. 

4) Przeglądając dzierżawca opisanie granic, 
zwróci uwagę szczególnićj na to, czyli w miejscu 
wymienionych kontrowersów nie są położone 
dworskie grunta, taki, pastwiska, poręby dzierża- 
woy przeznaczone. Powinien dzierżawca zażą- 


dać produkowania sądowych prowizorialnych i 
prawomocnych dekretów i dobrze wyrozumiėć 


„00 (eż o wymienionych kontrowersach stanowią. 


5) Jeżeli: extrakt tabularóy długów, zamazany 
ewikcyami, intabulacyami i prenotocyami różne- 
ge rodzaju, wypada go dać adwokatowi do przej- 


„rzenia. Nigdy zaś nie radziłbym zawierać kon- 


traktu, którego nie ma na czem dostatecznie in- 
tabulować, “chociażby dzierżawca tylko roczny , 
czynsz razem płacił: bo dzisiaj czynsz dzierża- 
wny nie może być jedynym wydatkiem dzierża- 
wcy; bo „dzierżawca tóćmi czasy; wieś zadzierża: 
wioną: powinien uważać za depozyt; w którym 
składa przez lat kilka, lub kilkanaście swoje pienią- 
dze, swoje prace; aby je ztamtąd z procentem i 
bezpiecznie w czasie odebrał. 


6) Ponieważ rząd co do Sysłat skarbowych 
gruntu się trzyma, nie jest rzeczą obojętną dla 
dzierżawcy w tym względzie stosunek dóbr. Mo- 
że się dzierżawca zobowiązać do wypłat zaległo- 
ści skarbowych za zwrotem i procentem, może 


się téż do tego nie zobowiązywać;ale się zabezpie- 


czy, aby ze wszelkich egzekucyi 
szkodę zastąpił dziedzic: 

6) Kto zna tutejsze stosunki między pańemi 
poddanym, kto zna charakter tutejszego chtopka; 
ten pewnie skarg poddańczych, 'szczególnićj po- 


PDA 


wodowanych pretensyami opartemi naprawach: 
niepewnych, niejasnych, nadawnych zwyczajach . 


ten mówię skarg poddańczych wystrzegaćsię bę- 
dzie i ani się nie pokwapi brać ich po kim w spuści- 
źnie. Nieposłuszeństwo poddanych samo jedno mo- 
żę dzierzawcę przywieść do upadku; a tutaj już:i rę: 
kojmia dziedzica nie wiele pomoże: bo niedeter- 
minowaną pretensya poddanych jest przed inne- 
mis na.ostatek,. czyż, to rzeczą dzierżawcy godzić 
na rozbicie cudzego majątku, aby samemu nie 


zginąć, albo zyskać? niechaj każdego uczciwego. 


człowieka pan Bóg chroni od tego. We wsi nie- 
zupełnieuregulowanćj powinien dziedzic najprzód 
zrobić porządek a potém ją w: dźidrótwę) wypu- 
szczać. 

8) Każdy dzierżawca „powinien wiedzićć jak 
się rozpoznaje rola; . a ten go, „lego nie wié j je- 
szcze, nie jest usposobionym na gospodarza i za- 
nim odważy się na dzierżawę, powinien się naj- 
przód uczyć gospodarstwa.: Nauka. gospodarska 
w. Niemczech. jest ;tak zwykłą rzeczą.dla: tych 
wszystkich, którzy gospodarować myślą, że jéj 
tam nikt.nie zaniedbuje. My sądzim, że każdy, 
byleby chciał, skutecznie. gospodarować może 
zaraz «w pierwszym. dniu. gospodarstwa, bez naj. 
mniejszego poprzedniego przygotowania, My są: 
dzim fałszywie.i dla tego, nim: sig nauczymy 'go- 
spodarować, płacimy zwykłe. ogromną frycówkę. 


9): Rejestrów « gospodarskich najczęścićj: nie. 


pokaże dziedzie, składając się: tóm: że: je pożabie- 
rali z sobą dawni arię zz albo poprze- 
dni dzierżawcy. jw Bid gss 
Powinnoby, to wejść w. zwyczaj, ky rejegtra 
gospodarskie, stanowiące właściwą kronikę dóbr, 
przechowywano obok aktów dominikalnych urzę- 
dewych;, ale, gdy, ich z „dawniejszych lat nawet 
w; sąmój, rzeczy. nie „ma, „a z z kozy ch. pokazać 


nie, chcą, Aranda pranainnis éj zażądać | dziennik 
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pi EE pańszczyznianą, z których się w wielu 


| rzeczach oświecić można. 


Może się nawet zdarzyć (jak mnie samemu 


"w pewnem. miejscą; sig- papey) że- dzierżawcy 
pokażą rejestra umyślnie * tym celu sporządzo- 
- nona bynajmniój z prawdą niezgodne. 


Trzeba 
zatćm być ostrożnym AGU w okolicy nie 


' znajomėj.“ Wypadałoby. coś.powiedzićć o okolicz- 


nościach szkodliwie na stan gospodarstwa wpły- 
wujących; ale jakże o nich mówić a iein tak 
wiele i tak różnych. być może? . AGO 

Przysłowie mówi: wiedzą sąsiedzi, i 
kto siedzi; ale eóż mi to w nieznajomej oko- 
licy pomożę,, w.okolicy, w.której sąsiadów nie 


znam azatćm nie wióm ile «któremu. mogę dać 
„wiary? - 


„Najlepićj : zrobi każdy, gdy się do niezna- 
jomej okolicy bez koniecznej potrzeby przenosić 


nie będzie, nie zapominając o tém co przysłowie. 
(powiadasz gorzką dosyć ironią: wszędzie do- 


brze gdzie nas nie ma. Że to jest gorzką 


ironią, już giei nie joden. dzieržawca pzez 


ina 


niósł. Z tem wszy stkióra, pokdładziano: że ziemia 


-dla tego tak rozległa, aby: się ludzie mieli którę- 


dy rozchodzić. Jeżeli się więc kto zamyśla do 
okolicy nieznajomej przenieść, niechaj zawczasu, 
powoli, właśnie jakby od niechcenia, stara się 


poznać stosunki okolicy i ladzi w niej zamieszka- 


łych, jest to wprawdzie rada ogólna, jednako-. 


woż do szczególnych wypadków zí zastosowana sk 
możę. 

_ Rozbiorem 9 powyższych względów. nie wy- 
gzerpaliśmy jeszcze przedmiotu; ov owszóm ia je” 


weca pomijać nie e pow inien; przy OW, jeszeże 


i 


niektóre. 
"Me mało powinno „dzierżawcy. na tóm zał4266 
z kim kontrakt zawiera, bo I najlepszy ‘kontrakt 
jest wtedy tylko dobrym, gdy „BO się zawarto 
z dobrym człowiekiem. z š 
„Dzierżawca chce i „powinien gospodarować, 


Hä 1: 


ne, > nigdy, mu nie powetują szkody, z zaniedbania 


gospodarstwa wynikłej 'a przegrane mogą przy-. > 


wieść do utraty majątku ji dobrćj sławy... 


Gospodarz sprawiedliwego i niesprawićdliwe- 
go ueh zarówno wystrzegać się pówinien. 


żę Dla zapobieżenia długoletnim kosztownym i 
zgryźliwym. procesóm postanawiają kontraktujące 
strony sąd polubowny, i zrzekają się „od niego 
wszelkiej apelacyi.. Że to jest jedyny „sposób 
uchronić się od procesów, rzecz jasna; ale do 
„pojęcia nie trudna: że może. być. bardzo niebez- 
 piecznym, gdy nadsędzia, i sędziowie „polubo- 
wni,.albo dosyć uczciwości i stałości charakteru, 
albo dosyć znajomości rzeczy nie mają., 


Jak grunta:powinny być poznane z dokładne- 
go rozbioru tak i-gotowe dochody dobrze poznać 
należy. "Te'-dochody żaś są stałe i niestałe. Do 
stałych należą czynsze od poddanych, dzierża+ 
wne czynsze od małych emfiteutycznych dzierża- 
wców; do niestatych liczymy dochody z propina- 
cyl, z pastwisk, rogowszczyzny, 
pszczelnej i t. p. O tych wszystkich dochodach 


dziesięciny” 
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potrzeba zasiągać wiadomości z ińwehtarzów, ` 


kontraktów, rejestrów dochodowych a wszystko 
sprawdzać zwykłym w a i CY rachun- 
kiem, PA 


38 Muszę jeszcze Oa tes pie: ckłosyć: na 
tem: przekonać się: ile od „poddanych „należy się 
“czynszów, ale i o tém, czylissą w stanie,płacić te 
czynsze. i. czyli są, dosyć akuratni w, wypłacie? 
-czyli są gotowi, na zawołanie uiszczać, się, z nich 
robocizną? Równie nie mało zależy na wielkiej 
„konkurencji przedsiębierców do „arędowania, ró- 
żnych : źródeł intraty. Któż nie wie jak w` gospo- 
darstwie budynki, są potrzebne? ; Że brak. ‘tychże, 
lub ich zły stan, bardzo szkodliwie wpływa na 
gospodarstwo” "Go n mi: po letnich pastwiskach, 
po zbiorach siana i i innej paszy, jeżeli nie mam 
gdzie na zimę mieścić różnego-rodzaju--bydła, 
aby pasżę ‘na "gruncie sprzedać; ao zatóm 
oszczędzić odstawę, ` lirobić * oborniku i pod- 
nieść i produkcyę albo jej i przyiajmniej, nie zmićj- 
SZYĆ. s rü Śsószęł snel 


ski nie łatwo; gdzie. o gąciarzy, trudno, 
lasowych robót rąk.od roli bez straty oderwać nie 


„Schowki -na' produkta i: remanenta. gospodar - 
skie bardzo są potrzebne: bez nich i, to dobrych, 
nie ma ładu. .i rachunku, a bez tadu i i; rachunku, 
nie ma gospodarstwa. 

i W rzadkich tylko; wypadkach potrafi się zająć 
dzierżawca porządkowaniem wsi, stawianiem 


budynków it. p..z własną korzyścią a przynaj: 


mnićj bez szkody: bo rzadko o.majętność,. w któ. 
rejby ręce od zwykłych i ciągłych zatrudnień 
gospodarskich odrywać było można. Prawda, ż żę 
tu i owdzie można robotnika nająć, ale;cóż z te- 
go jeżeli, go i do roli najmować potrzeba? Zapo; 
mniałem powiedzićć, że drogi polowe i kommu: 
nikacyjne są niemałej wagi; polowe. zapewne do- 
chodu» nie «robią, ale. chronią od. wypadku, bo 
oszczędzają ciągłą -robociznę. 

;Do dzierżawy. mogą być przydzięlone lasy, al- 
bo tylko na.własny pożytek dzierżawcy, albo na 
sprzedaż z, wapniarkami;  cegielniami, dziegciar- 
niami, węglarkami, tartakami igątarniami. Stan 
Tasów powinien poznać dzierżawca dokładnie, 
ich użyteczność podług zasad leśnictwa ocenić, a 
pożytek podług miejscowych (mówię miejsco- 
wych „w: Gajscislejszom wyrozumięniù słowa) 
obliczyć. - > 
* Ale nie'na Samą Céng drzewa oglądać się trze- 
ba; idzie też o to, czyli gały zapas każdoroczne- 


80, porębu wyprzedać. można po.cenie zwyczaj- 
mej, albo.nawet cokelwiek zmiżonej? co w okoli- 


cach leśnych rzadko się trafia, szczególnićj gdzie 


niema spławów. kloców „do tartaku sprowadzać 
„DI p , p. Í g 


bez;znacznych,kosztówuie można; albo i o tarta- 
gdzie do 


można. .Nie mało.pożytku z lasu ubywa, ; gdy swoi 
lub,obcy, poddani,do kradzieży lasowéj. przyucze- 
ni; a nawet to pominąwszy, zgryzoty ztąd wyni- 


-kającej,. pominąć, nie. można, szczególnićj, że 


pasz, chłopek kradzieży lasowćj za żaden grzech 
sobie nie, ma. i do zasłużonćj odpowiedzialności 
pociągnąć: go nie tatwo. , 

Największe: tu podobieństwo „zachodzi ze. sta- 
„wami; w których:ryba tćm'więcćj na kradzież wy- 


stawiona, im więcćj stawów do cudzych brzegów 
przypićra: im większa jest nienormałność: sąsie- 
dzka i nieżyczliwość. 
większe niepodobieństwo między lasem a sta: 
wem: bo pierwszy prawie żadnym elementarnym 
uszkodzeniom nie podlega (nawet ogień mimo 
największćj nieostrożności ludzi tylko szczegól: 
nym trafem go niszczy); drugi zaś skoro ulewa i 
wezbranie wód go rozerwie, przestaje być użyte: 
cznym i częstokroć do użyteczności i na nowo 
bez wielkich nakładów, któreby mogły fundusże 
dzierżawcy wyczerpać; ga Parowe być nie 
może. 

Już tedy kończmy; w Niemczech służy za za- 
sadę, że dzierżawcy należy się 5ta'część czyste: 
go dochodu z majętności zadzierżawionćj; 'u'nas, 
którzy nie' mamy sposobów 'ciągnąć z*dóbr' tak 
wielkich dochodów; podobno dzierżawca na tóm 
poprzestać nie może, chyba: wtedy,* gdy gotowy 


"Z drugiej strony jest naj. 
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dochód :przewyższa'te o które się potrzeba starać 


pracą, przemysłem i naktadem. ' 
Ale tu dziedzie powić: za. cóż ja. mam 5tą 


część gotowego dochodu ustępować 
komu innemu? Dużoby trzeba pisać a tóm, 
co dziedzic dzierżawcy, a ten nawzajem powić 


dziedzicowi. U nas jest jeszcze zasadą: targuj. 


się, a co wyłargujesz twoje. Niechaj 


*zatóm dzierżawca liczy sam dla siebie i w długie 


wywody się nie wdaje, a niechaj nie obiecuje 
więcćj aniżeli obstać może. Nie obstanie jednak, 
albo rzadko kiedy, gdy się spuści na szczęście; 
niechaj się zatćm spuszcza na rachunek, a ponie- 
waż każdy rachunek na przyszłość nie może być 


ścisłym, niechaj będzie w rachunku otyle ostro- 


żnym, oile człowiek ostrożnym być może. Dał. 
by jednak bóg, żeby dzierżawy u nas przestały 
być grą azardową! 


Am świa) stwora ene BRAWA LOSI, 


Doświadczony sposób ochronienia ko- 
niczyny od wymarznienia, 


Po tęgićj zimie ginie zazwyczaj konicżyna; i 
ztąd wielka strata dla' gospodarzy, “osobliwie 
tych którzy mają owczarnie. Teoretycy rozprawiali 
i pisali wiele o tym przedmiocie; ale tego wszy. 
stkiego cokolwiek ` praktykom  eżynić radzili, 
choćby to w rzeczy samćj być mogło póżytecz- 
ne, prastycznym gospodarzom nie chciało się 
przeż długi czas doświadczać. "Dopiero “gdy 
w roku 184*/f; mrozy wszędzie prawie zniszczy- 


ty koniczynę, na przedmiot ten piki szej 


no: uwagę. a 

Patrząc się na koniczysko wymarznione; znaj- 
dziemy tu i owdzie krzaczki świeże i silne, a cza- 
sem nawet obok’ wymarznionćj całe pole koni- 
czyny, którćj srogość mrozów wcale się nie tknę- 
ła; z tego więc wnosić: można, że w'uprawie” téj 
rośliny Utajon; POPPER, środęk, który przy- 


padkowo praktykowany, ocalenia jej jest powo- 
dem. Zajęto się więc gorliwie, aby przez próby 
wykryć tę tajemnicę. Pierwszą do tego podnietą 
był p. Hoffman, rządca dóbr w Czechach, robiąc 
różne doświadczenia, z'których wymikto, że się 
koniczynę ochroni, jeżeli: SBE 
a) zamiast 7 do 8 funtów nasienia posieje się 
na morg 21, aw e ak klimacie 27 
funtów G Red. ) ; 
WE gdy się. koniez Z wiosny z jarem zboże m 
wysieje, i „głębiej niż się to dziać ZWYŚRA 
ziemią pokryje; (a) a nakoniec: á 
SN gdy się po zbiorze j jarego zboża podrastają- 
„cą koniczynę bydłem lub owcami spasie. 


i (a) Głębsze koniczu ziemią pokrycie nader jest ważną 
rzeczą: bo. inaczćj; mniejsze nawet mrozy , lub kłoda śniegu 
z „Wiosny g go zniszczy. Gdzie „jest odpowiedny system polo- 
wy, w ozimem zbożu posiany konicz wpływy wszelkie pò- 
wietrza jeszcze prędzćj wytrzyma. 


Obaczmyż teraz jakim sposobem te środki za: 
radcze mają skutkować; i' tak co do punktu pod a; 
jeżeli w małej ilości wysiane nasienie zostawia 
po wymarznieniu: niektóre krzaczki koniczyny, 

_ toby ich daleko: więcćj zostało gdyby się onego 
do siejby więcej użyło. (? ? Red.). 

Co do punktu pod b. wiadomo że wszelkie 
ziarno płytko ziemią pokryte, słaby plon wyda- 
je: bo chociaż przez wilgoć w roli. zawartą się 
skulczy, wystawione na wpływ powietrza, nim 
korzonek zapuści usycha i ginie. Olejne nasiona 
prędzej od innych zakorzeniają się, ado tych i 
konicz należy, zawsze jednak lepićj, aby w tém 

 pierwszćm działaniu pewniejsze zajął stanowi: 
sko, dla tego siać go potrzeba z jarem zbożem, 
któreby go nie tylko od wpływu powietrza ochra- 
'niało ale i pożytek z roli gospodarzowi nastrę- 
"czyło. 

Z robionych, doświadczeń okazało, się, ż że konicz 
na cali. ziemią pokryty}? Red. ) oparł się najtęż- 
szym mrozom, i:przez dwa lata. „najobfitszy wy: 
dat sprzęt paszy. 

Zapuściwszy w ziemię głębiej korzonki, koni- 
czyna wyciąga ze spodu roli wilgoć i- W, posusz: 


nym roku, który dla nićj równie jak mróz jest nie» 


bezpieczny, jak: najpięknićj porasta. 


Nareszcie 
co do punktu £»; 


Gdy się zbierze z pola: jare T koniczyga 


wystawiona na większe działanie słońca i po: 
wietrza, bujniej zaczyna porastać i przez to nie 
będąc. jeszcze. ¿dość zakorzeniona osłabia się, i 
mrozy łatwićj ją mogą zniszczyć; gdy Się zaś za- 
raz wypędzi .na. nią bydło lub: owce i te ją aż do 
korzenia spasą, nie wysilając się w roślinieniu, 
czerstwo przezimować może (? Red.). ; 
Cały więc.sekret zależy na tém, aby koniczy- 
nie, dopełniwszy pierwszych dwóch warunków, 
nie dać w pierwszym roku znacznie się wysilać, 
tego się zaś dokona, jeżeli za każdym razem gdy 
podrośnie spasioną będzie. Między korzyściami 
z tego postępowania wypływającemi i ta jest wa- 
żna, żę rola, na której końiczyna rośnie, przez 
pasące się bydło będzie stratowana, a zatem ko- 
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rzonkiųywięcéj:będą 'w ziemię wiłoczone; nie tak 
łatwo więc mrozy mogą rośliny na wierzch wya 
ciągać. W latach mokrych spasanie koniczyny 
bydłem, może ją także zniszczyć: bo to racicami 
poprzecina:i zniszczy korzonki; w takim wypad- 
ku lepiej ją skosić ile możności przy. samej zie- 
mi, ipo zbiorze paszy zaraz ciężkim walcem 
przejść; aby rośliny ile możności w ziemię wtto- 
czyć. Spasanie bydłem lub owcami i utratowa- 
nie daleko jest lepsze. 


Doświadczenie to powtórzone było w różnych 
stronach Niemiec, i wszędzie okazało się bardzo 
skutecznóm; dóbrzeby więc były, aby i nasi go- 
spodarze wzięli się tego sposobu w uprawie koni: 
czyny. P 


Doświadczenie powyższe, wyjęte z Tygodnika 
Lwowskiego, nie bardzo przemawia do naszego 
przekonania; najprzód, tak: drobne, nasienie ko- 
niczyny, możeż wszystko powschodzić, gdy jest 
przykryty na 4 cale ziemią;? wprawdzie zaradzić 
temu może 4 razy większa ilość nasienia, aniżeli 
żwyczajnie się używa; to jest w ten sposób zaradzić:. 
że tylko to ziarno zejdzie, które przypadkowo płyt- 5 
ko ziemią przysypane zostało; ale jakaż to strata 
drogiego nasienia? Powźóre, wypasy wanie bydłem 
koniczyny—wićmy to z własnego doświadczenia— 
bardzo wiele wyniszcza młodych roślinek, mia- 
nowicie. gdy jest siana w polu jarzynnem; potr ze- 
cie, mocne utratowanie bydłem roli, więcej tu 
koniczynie zaszkodzi, aniżeli ją przeciw mrozom. 
zabezpieczy; bo i najmocnićj stratowaną ziemię 


* mróz przejmuje I rozsadza. 


„,Pewniejszym przeciw wymarznieniu Ozyny 
zdaje nam się: nie koszenie, ale raczej rżnięcie 
sierpem zboża, z któremi była siana, zostawiając 
przytćm, wys sokie ściernisko, nie przeszkadza ono 
koniczynie do roślinowania; owszem, Ww razie upa- 
łów daje jéj cień; a prócz tego drożej i na ziemi 
wilgoć zachowuje. . 

„Największa zaś olka KORZYŚĆ, z. się R ta, 


PPR 


iż w zimię śnieg mocniej się nagromadża w wy: 
sókim rżeski, ichroni koniczynę przeciw mto 
zóm. 1.294 H 3 819 
Niedawno, żapewhiał mnie pewien: góspodarż; 


_ iż jedynie tej okoliczności ma do podziękowania! 


kawat pięknej koniczyny; w roku bowiem ze- 


` 


Gosplan domowe,” 


“O używaniu «mięsa końskiego. 


„Do, najdziwniejszych przesądów, skutkiem dtu- 
giego czasu, mocno zakorzenionych, słusznie pò- 
liczyć można wstręt do mięsa końskiego. 
dzie nie jest on już dziś, ogólnie tak wielki jak 
był dawnićj; owszóm, w wielu ucywilizowanych 
krajach, powstają obecnie jatki koniny obok jatek 
wołowiny, cielęciny i tsp.; a<gdzie takowe dotąd 
żaprowadzene nieżostały ,tó: przecież, mięso koń- 
skie; już nie potajemnie, jak dawniej, leczo publi; 

-6żnie, ito ha stołach znakomitych osób—dla: da- 
nià’ przykładu<*spożywane: bywa; jak: to: niżej zo: 
baczymy; jednakowoż, teńzwyczaj nie jest jeszcze 
tak ogólnie zaprowadzony, jakby być winien'i jak 
tego wymaga interes SZMOARCDPR interes: rolni 
kuw, a nawet dobro kome. i i 
- Wymaga tego ińteres konsumentów; bó 0 wiele 
tańsze mogliby mićć pożywienie. ) 

„Wymaga tego, interes rolników, bo stare do pra- 
cy już niezdatne konie, zamiast oddawać darmo 
oprawcom, lub po drogach padłe, (a raczćj. ńie- 
litościwie dobijane razami zostawiać), mogliby 
podiuczyć i do jatek sprzedawać, | lub na a własią 
zabić potrzebę,- i 


;: „Wymaga “tego nakoniec dobro tych zwierząt: 


bo już nie ginęłył y powolną, najokropniejszą śmier. . 


cią, jak dotąd; to jest: niedobijałaby ich, w ciza- 
rach nielitościwa woźnicy ręka, ale. raczej” po 
niejakim wypoczynku i „dóbtym karmie, * śmiiórć 
od razuby ponosiły. 

„ Widząc wstręt tak ogólny "do tego, kali, 
sądzićby wypadało, iż na. jakowejś ńaturalnćj 


Room 


Wpraw- 


szły m, 'na* jednej przestrzeni, jedna część: jęcz- 
mienia była:kosżona,'a'druga'żęta; skutkiem {nie 
dozoru, :zostawiono” tu wysokie rżysko:+właśnie' 
wnim utrzymała się konicżyna;: a tam, gdzie ję- 
ezmień byt; koszony, została 'w znacznej części 
pooraną. Red. 


i} 
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przyczynie jest ugruntowany; tem bardziej, m się 
objawia w krajach, gdzie np. wieprze, te najnie- 
śchiudniejsze, nawet' najobrzydliwszemi pokar- 
mami Żywiące SIĘ zwierzęta, gdzie obrzydliwe 
skorupiaki (ślimaki, ostrzygi, żabki it. p.), za naj- 
większe przysńtaki SĘ spóżywane. QE 


* Tymczasem, zapewnić możemy, że żaden natu- 
ralny wstręt, czyli odraza, z natury wypływają- 
ta, nie ma tu miejsca; że niejadalnóść kóniny 
zrodzit-przesąd, który później wyrodził się w tak 
wielką odrażą dò tego mięsa. 'Owszóm, podług 
ogólnego dziś twierdzenia, mięso końskie jest 
smaczne; żdrówe, pósilne i tak łalwe'do strawie- 
nia, iż lekarże francuzcy radzą je spożywać 050- 
Poi Słabówitym, jak tò niżej zobaczymy”: l dla 
tego też, w wielukrajach, Sod” najdawniejszych 
czasów nie tylko konina służy niemal na eodzien- 
nyi pokarm “dla wsżystkich, 'bez wyjątku miesz- 
kańców, to jest, bogatych iubogich, 'lecz”nadto, 
wszystkie źwierżęta do klaśsj* koni (catokopyto- 
we) należące, jako: Gnagga; Zebra, Dschagaty i 
t. d.; za ńajdelikatniejszy pokarm tamże uważają. 
Nä poparcie pówyższego,przytaczamy doniesienia 
ż różnych krajów cliropejskich; otupowszechnódniu 
a uż RZE? ga. Ag sj ską ynajge od siig 


PRT PA 


się” iyid asia iaei ogólny w: prze- 


diw. spóżywańiu koniny; owszem tak dalece byty te- 
mu przeciwne, jak gdyby najdzielniejszą zawiera- 
ta truciznę. Tymczasem, z jedńój Strony nędza, 
`z drógićj chciwość przedających, dotego stopnia 


potrafiły obejść baczność pólicyi, iż: w wiełu:óko- 
licach Francyi, a mianowicie w Paryżu, biedna 


p M 


klassa niemal szarczódwiój w.latach 1739, 1761 i- 
1780, w których brak pokarmu do wysokiego do- 
szedł:stopnia, niemal wyłącznie: żywiła: się koni- 

ną;'a nawet spożywała ją -i' najwyższa /klassa— 
ma się rozumieć: mimo wiedzy+—w pasztetach,; 
iot;p y przysmaczkach.* Działo się: to jednak, jak 
wyżej: powiedzieliśmy: wsbrew, przepisem mi 
cyjny m 0a tui iy 

ož Podczas. zaś: akari od: rz 4790 šol 1800; 

kiedy: wszelkie: dawniejsze: zwyczajne q prawa i 
stosunki: zupełnie:rozprężone zostały, spożywa: 
nie mięsa końskiego, weszło w: zwyczaj, 'nie' już 
tylko u biedaków; 
używały: go: 


lecz: i zamożniejsze rodziny 
a. przecież nigdzie Te ee 
szkodliwych tego, skutków. 
sli Weroku 1802 pociągano wagi sado- 
wnie do odpowiedzialności sprzedających koni 
nę; lecz jakosśiwigeéj dlar przywrócenia" powagi 
dawnym: policyjnym przepisom, aniżeli w przeko: 
naniu szkodliwości: tego “pokarmu; Adla tegotin: 
dagacyę poszły w'zapomnienie, a Aii kori: 
ny bardziej się upowszechniła. 
s«4W'roku t8Ył,'gdy (wysoka cena żywności 
obok braku zarobku, bardziej jeszcze uogółniły 
używanie mięsa końskiego, były naówczas Pre: 
fekt policyi zapytał komitetu zdrowia: ożył użyć 
wanie: mięsa końskiego jest szkodliwe, lub. nie?> czy 
sprzedawanie go. wit może byé dożwotonim; 
. Mkbzwdłażdnóm?©5*5i801w ozewai WOSA 1 WO 
«Komitet i poWISWAÓAE: —cże spożywanie mię: 
sa konia ze starości padłego, lub'w:stanie zdro- 
wia'przypadkowo zabitego, bez żadnćj wątpliwo- 
ści'nie jest szkodliwóm; co'zaśsdo spożywania mię: 
sa konia, z niewiadomych przyczyn 'padłego 
` w tym komitet nie może dać stanowczćj: odpowie» 
dzi, gdyż zdania członków jego; moeno się: w tej 
mierze różni.» 5039534 Saso 
«Inńemi słowy,” pwn kokilowe była taka: 
konia zdrowego można zabić ć bez obawy zjeść; ży 
li zaś mięso z konia, na chorobę zdechłego, jest 
„ zdrowe lub nie, tego. nie wiemy. „Czyż. odpowiedź 
ostatnia: nie stosuję. Się. do: wszak, ZBiR 
jakie spożywamy? E-igi 


491: 


« «Po otrzymaniu takićj-opinii komitetu zdrowia, 
cóż, robi. policya: nasza -(francuzka)2—A 0, tò: 
zowielkiem ogółu podziwieniem, jeszcze surowićj 
zakazuje używanie. mięsa końskiego. Tymczasem, 
opinia komitetu doszła:do wiadomości: publicznej 
iskonina smacznićj-i zi większem zaufaniem była 
spożywaną:—/e0z niby potajemnie, mówimy nibys 
bov policya'i rząd dobrze wiedział ,o tem. 5; 
je«ćW kilkanaście lat późnićj, gdy używanie koniz 
ny-coraz bardziej się szerzyło,a szkodliwych tego 
niepostrzeganie skutków; rząd francuzki powtór: 
nie. zażądał opinii w;tej mierze rądy zdrowia. Tą 
razą gruntownićj rzecz. wzięto, „Po zasiągnieniu. 
zdania kommissyi, 4 swych. członków. ztożonćj, 
wyznaczonej do zbadania skutków. tego pokarmu, 
od. osób, najwięcej. koniną: się; utrzymujących, 
rzeczona Rada lekarską odpowiedziała: 5 
sà gia «Že mięso . -z koni: zdrowych, „jest smacz; 
+one,: mało. różniące. się; od; wołowego, (co 
„ z, własnego doświadczenia twierdzi, ponie: 
waż - wielu jej członków, dla; „osobistego 
przekonania «się, długi. czas. je: spoży» 
wało),przytóm bardzo .posilne;,że zaś. musi 
"być, zdrowe dowodzi najwięcćj ta okolicz- 
19 NOŚĆ; iż rodziny. oprawców, które: z dziadów. 
„| pradziadów, najwięcćj,tym mięsem. się ży- 
wią, są czerstwę, i zwykle nieulegają jakim- 
;s'kolwiek szeęzególnym chorobom; toż samo i 
ia wyrobnicy, którzy, lubo, od wielu lat. tym po- 
skanmem,:/niemal wyłącznie, się utrzymują, 
najzupełniejszćm .cieszą: się: zdrowiem. 
Wszakże popiera to i ta okoliczność: iż 
106 w Danii, od; bardzo dawnego już czasu, kóni- 
/ na: jest sprzedawaną. w: publicznych jadkach 
podob wie jak inne:gatunki mięsa: (a) a prze- 
cież wcale tam niepostrzegają aby byta 
szkodliwą. 
KIE tego, 'Rada' tekarska, powotując się do 


zdania p Re Klejsiera, który dowodzi: że nieużywa- 


nie: akpnin phóng ioaad ; za pokarm pe ow 
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szy i najsmaczniejszy, ogólnie uważano—opićra 
się na przesądzie, którego niczóm usprawiedli- 
wić nie można; że przesąd ten, powstał dopiero 
w' początkach rozszerzaniu się“ chrystyanizmu 
w Europie, jedynie w skutek surowego władzy 
dichownćj zakazu; gruntującego się podobno na 
_. mylnóm tłamaczeniu jakowegoś dogmatu, pole- 
gając dalćj na' zdaniu pp. Zarrej, Husard'i wi. 
którzy w“ czasie wojen *rewolucyjnych. 
wiele tego mięsa używali i w dozorowanych przez 
nich” w lszatetach z najlepszym skutkiem; nako- 
niec, powołując się, do opinii p. Bertholet (sio- 
strzana sławnego chetnika tego nazwiska), który 
mieszkając długi czas w“ Tarancie jaka lekarz 
praktyczny, gdzie konina: w jadkach publicznych 


1 sami 


ciągle byta i jest dotąd sprzedawana; nie zna ani . 


jednego przypadku,” dobroć mięsa“ końskiego 
w wątpliwość podającego:— powołując się na 
wymienione fakta i świadectwa, radzi zaprowa- 
dzić publiczne jadki konity i sprzedawać w nich 
mięso z koni zdrowych, w. Schlahthauzie, na ten 
cel zaprowadzonym, zabijanych.' 

«Nadto, wszystkie przez rzeczoną kommissyę 
zebrane fakta przekonywają: że konina nie tylko 
służy osobom zupełnie zdrowym, ale nawet prę- 
dzej niż inne mięsa przywraca siły konwalescen- 
tom; że nie tylko nie rodzi żadnych chorób, ale 
owszćm, są przykłady. iż przyttumiała epidemie 
szkorbutowe; nakoniec, jest przekonanie: iż skut- 
ki te sprawia nie tylko mięso z koni: w dobrćj bę- 
dących tuszy, lecz i % koni AREŻCH przed ien: 
czonych.» 

Pomimo: takiej opinii Rady dókarskiój, zapro- 
wadzenie jatek koniny, nie'przyszło jeszcze wte- 


dy do skutku (a). Czytamy bowiem w najnow- ` 


zas TEM 


(a) Zdaje się Że inna przyczyna, nie zaś Ab wa 0: zdro- 
wie ludzi, wstrzymuje rząd francuzki od zezwolenia na pus 
bliczne sprzedawanie mięsa końskiego. Być może iż powo- 
dem 'tego jest obawa: aby przez to bardzićj się jeszcze nie 
> umniejszyła liczba koni we Francyi wychowywanych, która 
jest tak mała, iż corocznie wychodzą z Francyi ogromne 
summy na zakupywanie za granicą tych zwierząt. Lecz oba- 
wa ta byłaby płonną; bo zapewne nikt niesprzedawałby na 


Ca: N. Kurowski. —Główny Kantor ra ulicy Podwat Nr. 519. 
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szem dziele lekarza Duchatełl: 
có następuje: i ; 

«Do roku: 1825, przedawano potajemnie mięso 
końskie 'w- "mieszkaniach oprawców na pokarm 
dla ludzi, Wówczas przekonawszy : się: bióro 
zdrowia, że robotnicy: w: Monfaucon ; którzy go 
najwięcćj używali,*w najczerstwiejszem przecież 
byli zdrowe, zaproponowało utworzenie” jatek 
mięsa końskiego, z tym=warunkiem , "aby tylko 
konie zdrowe na rzeź: byty przeznaczone: Propo* 
zycya ta została odrzuconą i mięso jak dawnićj, 
potajemnie przedawano. 

Od roku 1825, do 1830, liwerant mięsa koń- 
skiego do menażeryi w ogrodzie botanicznym, 
w Paryżu, przedawał go więcćj może: jeszcze, . 
ubogim na przedmieścia S. Marcela aniżeli” dla 
zwierząt. Rzecz. ta nie była tajną; mieszkańcy 
tegoż przedmieścia równie byli zdrowi. i silni jak 
w innych, a przecież, podczas.drożyzny, po rewo- 
lucyi 1830 r., ponowiona propozycya: usłanowie- 


O policyt zdrowia, 


‘nia jatek mięsa końskiego, powtórnie odrzuconą 


została; ale mimo to, używanie go pomiędzy klas- 
są ubogą, coraz bardzićj się upowszechniato; tak 
dalece, że u Restauratora na przedmieściu S. Mar- 
cina, przedawano funt mięso końskiego po 4 sous 
(8 gro. pol.). 

nJle tylko razy—mówi dalej Dr. Duchate- 
let— znajdowałem się «w miejscu. oprawiania 
psów i kotów, zawsze widziałem: kilka, trupów 
tych zwierząt, bardzo - porządnie oprawionych, 
młodą stońiną naszpikowanych, do pieczenia na 
rożnie przyrządzonych. . Dla tego. podług mego 
zdania, lepićj jest zezwolić na publiczne używa: 
nie tych zwierząt, a: szczególuićj mięsa konskie- 
go, aniżeli cierpićć. potajemne ich przedawanie;. 


a toz tego ważnego. względu: że w pierwszym ra- 


zie, łatwoby się można przekonywać 0 zdrowiu 
zwierząt'na rzeź oddanych, co w, ostatnim przy- 
padku miejsca mićć nie może.» 

(Dokończenie: w nast.:nrze). 


rzeź konia, do pracy, utrzymywanie go wynagradzającej, 
zdatnegó; gdyż do tego celu, mógłby on być drożej sprzeda 


nym, aniżeli na zabicie. Red. 


